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Zajmowaliśmy się dotąd sprawą przy­
szłych wyborów sejmowych, ale tylko z u- 
wagi na wstępne i przygotowawcze czyn­
ności. Jeźli zwracaliśmy baczność na dzia­
łania i objawy przedwyborcze wc wscho­
dniej Galicyi i jeżli nasz głos gniewał je­
dnych, a może wpływał nieco na innych, to 
tylko zła wiara mogła w tej naszej inter- 
weneyi upatrywać interesa stronnictwa lub 
chęć przesądzania przyszłego kierunku woli 
kraju objawiającej się w wyborach. W po­
jęciu moralnem, w uczuciu narodowem niet 
uznajemy rozdziału Gralicyi na dwie odrę­
bne części, i dla tego czuliśmy się upra­
wnieni i kompetentni, a nawet obowiązani 
do śledzenia przygotowawczych ruchów wy­
borczych i po drugiej stronie Sanu, nad 
Dnieprem i nad Pełtwią i do zabierania 
głosu z ostrzeżeniami i radą. Głos nasz był 
jednak ze względu na ducha naszego dzien­
nika bezinteresowny, bo podział Galicyi na 
dwie części, którego pod względem narodo­
wym niejuznajemy, istnieje faktycznie w sto­
sunkach spółecznych, w potrzebach miejsco­
wych i usposobieniach opinii. Walna bitwa 
wyborcza, od której zawisła sprawa narodo­
wa i autonomiczna na Rusi,odbędzie się tam, 
gdzie Rosya ma już swoich ajentów i apo­
stołów wśród duchownych kłoniących się 
do odstępstwa, gdzie germanizacya ma swo­
je  przednie czaty wśród małomiasteczkowej 
ciemnej ludności żydowskiej. Przyznajemy, 
że niewzbudzał w nas dość zaufania spo­
sób, w jaki rozpoczęto przygotowania do 
ważnej i stanowczej walki z żywiołami tak 
wstrętnemi i lubo tak niskiem i, niemniej 
niebezpiecznemu Hasło do tych przygotowań 
wyszło z dzienników lwowskich, które okrom 
wielu innych grzechów, mają jeszcze nieje­
dną winę w tem, źe kwestya ruska w Ga­
licyi weszła na tak zgubne tory, i że ży­
wioł żydowski zwraca się dziś ku Wiednio­
wi. mimo liberalizmu lwowskiej opinii, kie­
dy w Krakowie i w ogóle w zachodniej 
Głalicyi, lubo nas jakoby klerykałów o nieto- 
leraucyę pomawiają, jeżli ten sam żywioł 
jeszcze się niejzaasymilował jak w Warsza­
wie, to przynajmniej nigdzie nieprzyjaźnie 
niewystępuje. Obawialiśmy się przeto roz­
drażniania opinii przed czasem, obawialiśmy 
się głośnych zjazdów i długich narad pro­
gramowych , tendencyjnych a nieprakty­
cznych projektów statutu wyborczego. Zgo­
ła przypominały nam się słowa Mickiewi­
cza z Konfederatów Barskich : „Spytajcie
wszelkiej próby krzykaczy, co krzyk prze­
ciw wrogowi znaczy. “

Teraz, kiedy minęły zjazdy i upadły pro- 
jefeta szerokich statutów, a utrzymał się je­
den centralny komitet, naznaczony przez 
koło sejmowe, przygotowania zaś wyborcze 
zdają się wchodzić w normalną kolej, kie­
dy równocześnie komitet krakowski dał już 
popęd do tworzenia się komitetów okręgo­
wych, winniśmy się obejrzeć do koła.

Najpierw zaś rzucić musimy okiem po za 
siebie. Jakąż spuściznę zostawia nam osta­
tnia kadeneya sejmowa? Oto, mnóstwo ro­
bót zaczętych, ciągle wznawianych, a nieu- 
kończonych: oto jakiś niesmak i rozstrój 
wypływający z nieufności we własne siły, 
czy w drogę obraną. Daremnie usprawie­
dliwiać to usposobienie zniechęcenia, które 
się wzmagało z każdą sesyą trudnościami 
warunków zewnętrznych, połowicznośeią na­
szego ustawodawstwa krajowego, przeszko­
dami politycznej i konstytucyjnej natury. 
Nie-m a położenia, w którem z usilnością 
niedałoby się wyzyskać najciaśniejszego za­
kresu swobód. Widzimy, że nawet w War­
szawie wśród największego ucisku są lu­
dzie, co pracują organicznie i wznoszą na 
gruzach nowe instytucye. Galicyi nic uspra­
wiedliwić niózdoła, gdybyśmy mieli skończyć 
bankructwem politycznem i przyznaniem się 
do niemocy. Obok tych ujemnych, są także 
spuścizny dodatnie z ostatniej kadencyi sej­
mowej. Wśród mnogości tych robót przery­
wanych, odnowionych a nie rozwiązanych 
snuje się nić przewodnia myśli organicznej, 
którą podjąć i nawiązać należy. Nić tej my­
ś li reformy wiążąca w jedną całość kwe- 
styę gminną, wyborczą, reprezentacyj po­
wiatowych i organizacyi władz, a zarazem 
sięgająca do kwestyi edukacyjnej, snuła się 
od pierwszych naszych sejmów i wychodzi­
ła z zachodniej części kraju. Tutaj bliżej 
b y liś m y  Polaki kongresowej i oddziaływała 
na naa łradycya instytucyj wyrobionych w in­
nych dzielnicach narodu, owa tradycya dą­
żeń reformy, co przechodziła od czterole- 
tni#go,pęjuip. i komisyi edukacyjnej do K się­

stwa warszawskiego, do wzorowych insty­
tucyj Królestwa Kongresowego, aż do dął 
żności Towarzystwa rolniczego i reform 
Wielopolskiego. To też te same ideje i kie­
runki na początku naszego życia autonomi- 
cznego pojawiły się w sejmie lwowskimj 
jako jedyne wyjście z niemowlęcego stanu; 
w jakim nas trzymała biurokracya. Lecz za 
ideologa okrzyczano takiego męża jak śp. 
Adam Potocki, gdy chciał, abyśmy reformę 
zaczęli od początku i rozwiązali od razu 
wiszące kwestye spółeczne, gminne, propi- 
nacyjne, a kwestye edukacyjną na właściwe 
wprowadzili tory. Zużyła się spiesznie ro­
bota tymczasowa. W kilku tylko miejscach 
przerwała się owa nić reformy organicznej 
w tych kwesty ach, które ostatecznie roztrzy- 
gnięto, jak np. w kwestyi propinacyjnej; 
którą zamiast stanowczo usunąć, uwiecznio­
no i jak w przyjęciu ustawy parcelacyjnej, za+ 
miast przeprowadzenia komasacyi gruntów; 
W  innych zaś zasadniczych sprawach wysniir 
wa się idea reformy uzupełniona w szczegó­
łach, rozwinięta, do stosunków zastósowana i 
wielostronnie opracowana. Dziś już dążenia 
te nietylko w zachodniej Galicyi znachodzą 
zwolenników; wszak wniosek posła Dunajef 
wskiego stawiają już na czele programu 
wyborczego w niektórych okręgach podol­
skich.

Mamy przeto program gotowy i drogę 
wskazaną; brak nam tylko stronnictwa. Czy 
program niewystarcza, aby się utworzyło 
stronnictwo ? Czy już zawiązkiem stronni­
ctwa nie był ten zastęp posłów zachodnich* 
którzy zawsze bez porozumienia się i zmoi 
wy głosowali razem? Pojęcie stronnictwa 
jest bardzo względnem i czego innego wył 
magalibyśmy od stronnictwa w Radzie pań* 
stwa, gdzie ważą się kwestye polityczne 
i kwestye religijne, a czego innego od stront 
nictwa w sejmie, gdzie wszystko się obrat 
ca w zakresie spraw wewnętrznych, krajo­
wych. A jednak, aby łączność była zupełną, 
potrzeba wspólności zasad. Na wspólność 
zasad, jako na jedyną rękojmię moralną 
zgodnego działania baczyć bardzo należy, 
bo ona tylko nadaje karność. Niębrak u nas 
ludzi zdolnych, wymownych, śmiałych, ale 
mają oni tylko dar krytyki i negacyi. Mniej 
szkodliwą jest mierność, niż podobna zdoli 
ność. Chrońmy się ludzi lubiących chodzić 
osobnikiem, niezdolnych do wspólnego dzia­
łania, bo tacy często przy wyższych zdol­
nościach szerzą tylko dezorganizację. Zby­
tni indywidualizm zawsze nas gubił, i dla 
tego nie możemy wejść w normalną kolej 
życia parlamentarnego, że lękamy się pod­
działu na stronnictwa, a nie obawiamy się 
nawet warchoła, jeśli tylko zwykł iść i dziać 
łać na własną rękę.

Czasy dzisiejsze wstrząsające wszystkich 
mi podstawami religijnego i społecznego 
ustroju, wywołują wszędzie rozdział opinii 
i znaglają do otwartego wyznawstwa za­
sad. Na młodsze zwłaszcza pokolenie od­
działywały te walki współczesne w całej 
Europie, te cieżkie przejścia w innych dziel­
nicach Polski.' Trzeba być bezmyślnym lub 
bez czucia, aby wobec kwestyj takich, jak 
niemiecki Kulturkarnpf albo schizma mo­
skiewska nie wyrobić w sobie i nie obja 
wić na zewnątrz barwy zasad.

To też wobec młodszego zwłaszcza po­
kolenia, z którego nowych ochotników wcią­
gnąć nam trzeba do życia publicznego, nie 
obawiajmy się stanowczych zasad i ducha 
stronnictwa, jak dotąd zwykliśmy byli czy­
nić. Konserwatyzm utylitaryzmu już się zu­
żył i okazał, do czego doprowadził na po­
przednich kadencyach sejmowych; dziś po­
trzeba nam konserwatyzmu zasad. Będzie 
on niezawodnie bardziej postępowym, gdyż 
nie egoizm stanu, nie formy zużywające 
się , ale dążenie ku przyszłości, ale kiero­
wnicze zasady chronić i utrwalać on usiłuje.

W tym duchu odnowić nam trzeba skład 
przyszłego sejmu i wzmocnić stronnictwo 
zachodnie, stronnictwo reformy. Obejrzyj­
my się dobrze po kraju, a znajdziemy wie­
le sił dotąd nie użytych, albo świeżo się 
pojawiających. Jest jeszcze jeden drobny 
wzgląd, na który zwrócić winniśmy uwagę. 
Zwykle przy wyborach przeważała u nas 
popularność, nie w znaczeniu politycznem 
tego słowa, ale w znaczeniu sąsiedzkiem, 
familijnem, obywatelskiem. Nie jedna mier­
ność zawdzięczała swoje wyniesienie w zglę­
dom sympatyi, a często giętkości przeko­
nań. Unikano ludzi, którzy twardo stoją 
przy swoich zasadach; stanowczość bywa 
często braną u nas za zarozumiałość. Czas 
już wyleczyć się z tego uprzedzenia a oce­
niać ludzi politycznych nie według sympa­

tyi, lecz według zdolnośu i siły przekonań.
W okręgach miejskieł przeważała znów 

popularność brukowa. Kandydat wypotrze- 
bował tam nie raz całą siłę swej wymowy 
na szumne frazesy mowT przedwyborczej. . .  , . » , .* . • \T

szwank, tak dalece, że lekarze nakazali spokój. Polit. 
Corresp. donosząc o tem, dodaje, że arcyksiążę po­
wraca do zdrowia. Prawdopodobnie atoli i przyjazd 
włoskich gości wpłynął na nagły powrót arcyksięcia.

Nieobietnice, których w sejnie nie ziścił, 
raz szumny komunał odnosił zwycięztwo 
nad rozwagą, zasługą i wytrwałą pracą. 
Jednak wśród wykszta conych mieszczan 
nie brak ludzi poważnydi, mogących uży­
teczne stanowić nabytki dla sejmu; ale in­
tryga lub krzykactwo odnosiły częstokroć 
górę. Potrzeba, aby mitsta nasze wybora­
mi z rozwagą przeprovadzonemi stwier­
dziły, że istotnie pomnożenie okręgów wy­
borczych miejskich możt przynieść korzyść 
dla pracy ustawodawczej sejmów.

Okręgi włościańskie, o ile wyzwoliły się 
z pod uprzedzeń socyalnych i przestawały 
wybierać posłów w siermięgach, dowodziły 
swemi wyborami zdrowego instynktu. Nie 
raz najznakomitsi członkowie sejmu mieli 
mandat chłopski. Nie znamy zaś wypadku 
wyboru nieodpowiedniego włościan, jeśli 
tylko postarano s ię , aby nieodzowny kan­
dydat chłopski nie przesiedl. To też w za­
chodniej Galicyi nie tylke o to chodzić po­
winno, aby niedopuścić kandydatów w sier­
międze, bo nie ma ich nawet w krajach, 
gdzie istnieją wybory powszechne, ale także, 
aby odpowiedni zrobić wybór kandyda a, 
że tak powiemy, surdutowego. Zadanie tu 
największe przypada duchowieństwu, a sta­
rania obywatelstwa są obowiązkiem pati j o ­
ty cznym: W cześnie należy czynić zachody 
i baczyć, aby pokątne kandydatury intrygą 
się forytujące, nie prowadziły do rozstrze­
lenia się głosów i do zwycięztwa takiego 
reprezentanta ludu, któryby nie odpowiadał 
potrzebom krajowym, a stanowił szkodliwy 
żywioł w sejmie. Lepsza bowiem w takim 
razie siermięga niż połowiczna inteligencya. 
N ie ma powiatu, w którymby się nie zna­
lazł obywatel lub duchowny znany w oko­
licy i używający szerszego wpływu i zau­
fania ludu, zwłaszcza, skoro już i w Ra­
dach powiatowych pewne zbliżenie się 
warstw nastąpiło. Powagi przeto powiatowe 
najwłaściwszą drogę do sejmu szukać win­
ny przez okręgi włościańskie, a zawsze to 
najzaszczytniejszy mandat.

W szakże powtórzyć winniśmy, że jeste­
śmy z zasady przeciwni kandydaturze urzę­
dników, zwłaszcza administracyjnych. Nie 
wypływa to wcale z niechęci lub uprzedze­
nia. 'Wiemy bowiem, że duch dawnej biu- 
rokraeyi stanowczo złamany, że w wielu 
powiatach naczelne stanowisko zajmują (li­
dzie wyższych zdolności i wielkiej dla do­
bra kraju gorliwości. Zdolności ich jednak 
znachodzą dostateczne pole działania na 
stanowisku urzędowem, z którym z natury 
rzeczy mandat poselski się "nie zgadza. 
Charakter niezawisłości posła stoi w zu- 
pełnem przeciwieństwie karności urzędnika. 
Urzędnik powinien mieć poczucie obywa­
tela kraju, ale nie-właściwym byłby repre­
zentantem jego, będąc już ze swego stano­
wiska reprezentantem władzy.
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(J. H.) Z zakresu polityki zewnętrznej mało dziś 
do zapisania. Sytuacya jest wyczekująca, dopóki rzecz 
nie zostanie rozstrzygnięta na placu boju. Zrazu zda­
wało się cokolwiek niepokojącem doniesienie na- 
deszłe wczoraj z Bukarestu o zmianie ministerstwa. 
Uderzyło to , że właśnie w chwili, w którejby się 
najmniej spodziewano tego, zmiana ta  wypadła po 
myśli Rosyi, albowiem Bratiano, któremu przypadnie 
utworzenie nowego gabinetu, znany z sympatyi swej 
do Rosyi. Powody nagłej kryzys me znane dokła­
dnie jak w ogóle w całej sprawie panuje niejaki 
zamęt. Wszystko razem atoli wziąwszy, kryzys gabi­
netowa w Bukareszcie me sprawiła, dotąd przynaj­
mniej donioślejszego wrażenia. Prawda, że przy tym 
stanie rzeczy niejasnym, wyczekują jeszcze na bliż­
sze objaśnienie ostatnich wydarzeń tam zaszłych.

Więcej zrazu sprawiła wrażenia niespodzianie od 
byta wczoraj narada ministrów w Wiedniu na którą 
zwołani byli nawet ministrowie bawiący za urlopem, 
mianowicie minister handlu p. Chlumecky z Gastemn 
i minister skarbu p. P re t's ® W artenbergu. Narada 
odbyła sie wczoraj przed południem, poezem znowu 
ministrowie wyjechali. Okoliczność źe trzymano na- 
radę taką w tajemnicy naprowadziła na myśl, że 
rada ministrów spowodowaną była jakiemiś zajściami 
w polityce zewnętrznej. Nie wiadomo wprawdzie czy 
tak jest, lub nie, gdyż tym razem zachowują ściśle 
tajemnicę o przedmiocie dyskusyi, wszelako prawdo­
podobniejsze jest domniemanie, że przyjazd ministrów 
handlu i skarbu miał na celu naradę w sprawie u- 
gody handlowo-politycznej z ęgrami.

Otóż wiadoma już przyczyna nagłego wstrzyma­
nia inspekcyi wojska przez arcyksięcia M iw chta. 
Arcyksiążę z powodu upałów naraził swe zdrowie na
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Dwulicowe postępowanie rządu rosyjskiego w spra­
wie wsehodniój objawia się w każdym jego 
croku. Widzieliśmy dawnićj, że gdy kanclerz rosyj­

ski zapewniał gabinety europejskie, iż nalega ns 
rząd serbski, aby zachował się neutralnie i nie mie­
szał się do walki powstałych Hercogowian i Bośnia­
ków przeciw rządowi tureckiemu, równocześnie jene­
rałowie i oficerowie rosyjscy spieszyli do Serbii obej­
mować dowództwa nad oddziałami wojsk serbskich, 
przywożąc znaczne pieniądze na wydatki wojenne 
Widzimy znów teraz, że obok ciągłych zapewnień 
rządu rosyjskiego , iż pragnie utrzymać pokój euro­
pejski i zapobiedz rozszerzeniu się wojny, władze ro­
syjskie nietylko w Rosyi ale iw  Królestwie Polskiem 
zarządzają i rozpisują składki „na rannych Słowian 
usiłujących wydobyć się z niewoli “ Właśnie nieda­
wno rosyjscy naczelnicy powiatów w Królestwie Pol­
skiem rozesłali do obywateli ziemskich i ich żon we­
zwanie, aby zajęli się zbieraniem składek na ran 
nych Hereegowian i Serbów walczących przeciw ja ­
rzmu tureckiemu, i aby składki zebrane odsyłali na­
czelnikom powiatów lub właściwemu komitetowi ro­
syjskiemu na ręce tychże naczelników. Takie bezpo­
średnie zajęcie się władz rosyjskich zbieraniem skła­
dek na Hereegowian i Serbów jest istotnie rozpisa 
niem pewnego rodzaju podatku na ten cel, gdyż ża 
den z wezwanych obywateli nie będzie mgół usunąć 

od zbierania sładek, bdż narażenia się na prze­
śladowanie władz.

Wyznam szczerze, iż życzę sobie, aby Hercego- 
wianie, Bośniacy, Bułgarzy, Serbowie i wszystkie lu 
dy chrześciańskie na półwyspie Trackim wydobyły się 

pod jarzma tureckiego i odzyskały zupełną niepo 
dległość na swej od wieków własnćj ojczystćj ziemi, 
a sprawę ich uważam za słuszną. Ale ileż ironii i 
bezwstydności tchnie z tych odezw władz rosyjskich, 
ubolewających nad niewolą ludów słowiańskich w Tur­
cyi, nad prześladowaniem ich relgii, wzywających do 
składek na rannych Słowian walczących, aby wyswo­
bodzić się z pod jarzma uciskającego ich narodowość 
i wiarę, gdy też same władze rosyjskie gnębią srożćj 
inny daleko wyżej niż Hercegowianie i Serbowie w 
oświacie i narodowości rozwinięty lud szczepu sło­
wiańskiego, naród polski zasłużony całej chrześciańskićj 
cywilizacyi, gdy usiłują wydrzeć mu jego mowę oj­
czystą i wiarę przodków, dopuszczają się krwawszych 
niż Turcy prześladowań religijnych na katolickiej lu­
dności w Litwie a na unickiój w Kongresówce, niszczą 
wysoko wykształcone nasze instytucye. Jak  np. świe­
żo obalili całe sądownictwo polskie, a procedurę są­
dową wykształconą wiekami w prawodawstwie miej- 
scowem i zachodniem, zamiast udoskonalić, usunęli 
całkiem, zastępując ją  barbarzyńskiem postępowaniem 
sądowem rosyjskiem; w narodzie polskim posiadają 
cym tak wysoko wyrobiony język sądowy, nakazali 
wymiaru sprawiedliwości dokonywać w obcój i nie­
zrozumiałej dla niego mowie rosyjskiój, wszelkie akta 
sądowe, notaryalne, wszelkie kontrakta spisywać w 
obcym języku! Dwa sąsiednie cesarstwa ujmują się 
za Hercegowianami i Bośniakami, wszystkie mocar­
stwa europejskie przedsiębrały w r. b dyplomatyczną 
interwencyę, aby zaaglić Turcyę do reform mających 
zasłonić ludność Hercegowiny i Bośni przeciw prze­
śladowaniu i „stan jej polepszyć11 (status quo ame- 
l io r e ,“ jak  się wyrażał hr. Andrassy), równocześnie 
zaś też same mocarstwa przypatrują się bezczynnnie 
i obojętnie strasznemu gnębieniu i niszczeuiu narodu 
polskiego, chociaż jego narodowość i instytucye na­
rodowe poręczone były uroczyście przez te mocar- 
śtwa traktatem wiedeńskiem.

wy dyplomatyczne paraliżują działania wojenne. Nie­
bezpieczniejszą zaś by^by taka m terw encyadła Tur­
cyi, niż gdyby wcale nie zaczynali kroków zaczepnych. 
D li tego działanie zaczepne Torkdt. jest W h> > ;  
zornem, a właściwie wojska ich trzymają się j
obronnie. , . ,

Pod jednym względem, który w tej chwili j e s t
bardzo ważnym, lord Derby wyraził się, j» 
zapewniają, bardzo stanowczo. Miał on bowie - 
świadczyć, iż zamiarem jego jest wstrzymyw ę 
od udziału w jakich bądź krokach łącznych, którew  
chciano zrobić w Stim bnle co do warunków, poa 
jakiemi Turcya byłaby getową zapewnić pokóji Ser­
bii i powstańcom. Z tej to przyczyny lord Derby 
nie jest przychylny zwołaniu konferencyi europejskiej, 
zwłaszcza, że mógłby się znaleść w mniejszości i 
rwestya wschodnia przeniosłaby się wtedy na euro­
pejskie pole zapasów Woli on, aby każde państwo 
działało osobno od siebie, a dla Anglii zachowuje 
zapewne rolę a m ic u s  c u r ia e .  Ta okoliczność me 
>yła rozbieraną jeszcze na radzie gabinetowej, ale 
uż stanowiła przedmiot udzieleń między rządami 

mocarstw. Nie obojętność na los chrzęści an ture­
ckich, ani na reformy, którygb się u Porty domagano, 
nakazała lordowi Derby zająć stanowisko neutralne 
a przyjazne wobec Europy, ale przedewszystkiem po­
stawa Rosyi. Publiczność angielska mniej jest przy­
chylnie usposobioną dla Turcyi, niż świat urzędowy; 
dla tego zawsze zdaje się, źe rząd angielski broni 
Turcyi, gdy on nalega na Portę z większem napie­
raniem, niżby to mogły inne rządy r o b i ć b e z  po­
gróżek. A nawet w świecie urzędowym objawia się 
sympatya dla Bośniaków i Hereegowian, nie ma jej 
tylko dla Serbii i Czarnogóry, które wywołały wojnę 
bez usprawiedliwienia jej dostatecznie i dały się po­
pchnąć tajnemi i nieszczeremi radami Rosyi. Wsze­
lako ta  ostatnia okoliczność nie będzie miała żadne- 
go wpływu na działanie dyplomatyczne lorda Derby. 
Sprzeciwia on się zasadniczo wszelkiemu zaborowi 
tych dwóch krajów i użyje całego wpływu swego 
w Stambule w tyra duchu, a pewnie nie bez skutku.

Jedną z przyczyn bardzo przekonywających, jaką 
podają tu dla uspokojenia obaw przed zbrojną inter- 
wencyą Rosyi na korzyść Serbów, jest stań finanso­
wy tego państwa, którego kłopoty pieniężne dokła­
dnie są tu  wiadome w całej ich rozciągłości. Oto 
fakt, który mię doszedł przed dwoma dniam i: dom 
Rothschildów podjął się wypuszczenia w obieg^ po­
życzki rosyjskiej i na jej rachunek dał rządowi ro­
syjskiemu przeszło 1 milion funtów sterl. tytułem 
zaliczki za dobrym procentem. W skutku znacznego 
spadku walorów rosyjskich, zachwiali się Rotbschu- 
dowie w swojem postanowieniu i rozwiązali kontrakt, 
ryzykując nawet zaliczkę przez siebie daną. Sądzą 
oni jednak, iż znajdą sposobność wydobycia z czaswn 
tej zaliczki, dając do poznania, że mogliby zaszko­
dzić kredytowi rosyjskiemu.

L o n d y n  31 lipca.

Listy otrzymane z teatru wojny, oraz wiadomości 
urzędowe nadeszłe tu do ministerstwa spraw zagra- 
niczuych zgadzają się w przekonaniu o trudnem po 
łożeniu Serbii i Czarnogóry. Nie odniósłszy w pier 
wszych początkach wojny stanowczego zwycięstwa, 
Serbowie i sprzymierzeńcy ich tracą nadzieję odzy­
skania straconych korzyści. Główną zaś dla dyplo 
macyi jest rzeczą wiedzieć, czy Rosya nie będzie 
zniewoloną wziąść za broń, aby przyjść w pomoc 
Słowianom. Ale w Anglii w kołach urzędowych 
zdają się nieobawiać się takiego obrotu rzeczy. Sądzą 
bowiem, że zapewnienie ze strony Cara, iż w przy­
szłości nie będzie działał bez porozumienia się z in- 
nemi mocarstwami, znajduje tu wiarę, głównie dla 
tego, że bez naruszenia granic obcego kraju nie 
mogłaby Rosya rozpocząć działania i że na taki 
przypadek naraziłaby się na opór ze strony innych 
państw. W ten sposób lubo nie ma pod tym wzglę­
dem żadnej umowy wyraźnej, nie przewidują tu mter- 
wencyi zbrojnej rosyjskiej, ale też w zamian, lubo 

w  iimnwv. iflst Downość, że me dozwolono-
choćbyby Turkom pozbawić Serbię jej autonomii,

Serbia została pokonaną. W  samej nawet Anglii 
snrzeciwianoby się bardzo stanowczo zaJ§c,u Serbii 
przez Turków, gdyż mogłoby to sprowadzić i uspra­
wiedliwić interwencyę zbrojną Rosyi. bez względu na 
drogi, którenrby to nastąpiło. Dla tego niechby 
tylko wojsko tureckie wtargnęło do Serbii, można 
być pewnym, że mocarstwa natychmiast by się wdały. 
Już na przypadek taki prowadzą się układy, a lord 
Derby przyrzekł gabinetowi berlińskiemu, że jeśli 
ten podejmie się powstrzymać Rumunię od udziału 
i skłonić Cara do hamowania rozbudzonego prądu 
panslawistycznego w Rosyi, rząd angielski użyje ca­
łego wpływu swego u Porty w interesie Serbów i 
Czarnogórców, gdyby zostali pobici. Dano i przyjęto 
zapewnienia obustronnie w tym duchu temi dniami, 
tak, iż skoroby tylko nastała właściwa pora, zobo' 
wiązania te weszłyby bezzwłocznie w wykonanie. 
Rząd turecki wie o tem niebezpiecznem dla siebie 
wdaniu się, a nakazuje mu ono niezmierną ostro­
żność i jest może powodem, że ruchy zaczepne 
wojsk tureckich nie mogą być swobodne i że wpły

K onstantynopol 4 sierpnia

Nadzieje, jakiemi natchnął był zwolenników Tur­
cyi upadek sułtana Abdula Azisa, coraz widoczniej 
znikają. Partya postępowa, reprezentowana specjal­
nie w gronie ' ministrów przez prezesa rady stanu 
Midata paszę, poniosła cios niemały. Midat, na 
którego włożony był obowiązek wypracowania proje­
ktu konstytucji, zasadzającej się na zrównaniu w obliczu 
prawa wszystkich poddanych Porty bez różnicy reli- 
gii i na reformie radykalnej systemałsi administra­
cyjnego, przedłożył swą pracę tureckim dygnitarzom 
i jednocześnie ogłosił w dzienniku Jedność szereg 
artykułów, mających przekonać Muzułmanów o ko­
nieczności reform. Artykuły te, czytane w Stambule 
z wielkiem zajęciem i komentowane w- rozmaitych 
kołach rządowych i towarzyskich, sprawiły pewne 
wzburzenie umysłów, które posłużyło za P<>zćr do 
ogłoszenia przez w. wezyra proklamacyi. Podajemy 
ją tu w całości, bo wyjątki nie mogłyby dać pojęcia
o duchu tego dokumentu. .

„Dowiadujemy się o krążących od dni kilku po­
głoskach, jakoby w systemie admmistracyi 
cesarstwa Ottomańskiego miały zajść ^ m y  stano- 
wcze. W bacie cesarskim świeżo obwieszczonym 
powiedzianem było wprawdzie, że V  û  an 7
obowiązek na swych ministrów wyprać g
systemu administracyjnego, opartego na trwałych za­
sadach; lecz ten system powinien być zgodny z za­
sadami s z e r ia ta ,  jak również z tradycyą i obyczaja­
mi kraju. Aby więc osiągnąć taki rezultat, po­
trzeba dużo pracy, gorliwych badań i dojrzałego 
namysłu nad wszystkiemi szczegółami. Ponieważ 
zaś sprawy wojny zajmują pod względem wa­
żności pierwsze m iejsee. nie zostawiają czasu na 
roztrząsanie innych spraw równie ważnych, zatem 
narady nad trybem administracyi muszą być odłożone 
aż do skończenia wojny. W  czasie, gdy tylu rycerzy 
haremu walczy z nieprzyjacielem, garstka ludzi, nie- 
znających ani prawdy, ani nagłości spraw, przecha­
dzają się z rady do rady, z towarzystwa do towarzy­
stwa, zaprzątając się tak ważną kwestyą, która dra­
żni umysły i osiągając ten tylko skutek , że propa­
gują niezgodę między ludem , osłabiają ducha żoł­
nierzy i uzuchwaląją naszych nieprzyjaciół, czego po­
winien unikać gorliwie każdy muzułmanin, posiada­
jący choć trochę wiary i patryotyzmu. Dla tego też 
rząd cesarski, w zamiarze zapobieżenia wszelkim po­
dobnego rodzaju narodom szkodliwym, polecił Mini­
strowi policyi, śledzić i nadzorować przez ajentów 
tajemnych zebrania, w których narady takie szerzące 
niezgodę między ludem odbywają s ię , a osób nale­
żących do nich poddawać karom, jako zdrajców oj­
czyzny. Biuro prasy ma zaś polecenie nadzorowania 
dzienników. Przez ogłoszenie zaś niniejszego rozpo­
rządzenia w pismach publicznych, rząd cesarski 
wzywa tych wszystkich, którzy miłują religię,. Ojczy­
znę i Cesarza, aby unikali wszelkich dyskusyj, wy­
wołujących zftburzenia między ludem .“

Doniosłość proklamacyi powyższej zrozumiał Midat 
pasza, i widząc w niej jawne potępienie swojego 
sposobu postępowania, podał się do dymiśyi. Dymi- 
sya ta prawdopodobnie niebędzie przyjętą, przynaj­
mniej na teraz, ponieważ podwoiłaby ona wzburzenie 
umysłów i wywołałaby manifestacye, nieprzychylne 
rządowi. Bo zresztą Midat pasza musi być pewnym,
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*e go otaczają ludzie przychylni, gdy z pomocą ich
„ tw ,™ . „ w rem ’ # / „ , r s » sutworzył Btronnictwo 
musi.

W ogólności Rząd Sułtana M urada znajduje sie 
w położeniu bardzo krytycznem, bo sam Sułtan je t

d° ^ je d a  8i* “p r - a S
dnw ^ł, myfl skorzystania^ jednefł z m £ h ^ h w l  I ! “a y0nej na zaP°mogi‘ wyznaczono dlaTuchom eństw a 

■noU  (luc/da S e r d t ?  *  -Z dyeCezyi
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stanie prawdopodobnie wyczerpaną, albowiem obecnie 
przystąpili prawie Wszyscy członkowie austryackieg.: 
episkopatu do współudziału w rozdzielaniu tych za­
pomóg. Dotychczas wiadomą jest tylko liczba próśb 
o zapomogi wniesionych przez duchowieństwo czeskie, 

liczba ta jest wcale poważną. Z ogólnej kwoty przo­
dowych

w pozycji kłoptliwej bardzo, bo trudno jest nrzvni d li zap?mogl z funduszów państwowych są
aby oni zdołał uzyskać sL kcve s w S h P mższeg0J duchowieństwa rzeczą bardzo pożądaną

rów od Murada. ^  ™ W°ICb zamia'  ¥ z^c P° dotychczasowem postępowaniu rządu? może
Porażka oddziałów wojskowych dowodzonymi, „ zc duchowieństwo mieó pewność, że w najbliź-

JStKA flft rfronloo oli P»n z°nych przez |szym  czasie zostanie uregulowaną kongrua.

Szczegóły bitwy I a  otŁne P r o %  o dodatek pięciucento-
n t„it„ ,i.y l wy: dziennie, na otrzymanie elewów wojskowych przy 

armii, odpowiedziało państwowe ministerstwo

5 * k » »  P«Z8 na granicach Czarnogóry w połowie 
■twierdza się przez prasę turecką. Szczegóły b itw y  
JiMcze nas me doszły; wiadomo nam tylko że d l i
oonrony licznych jeńców wojennych, pozostałych w mim I ”v— ««powieuziiuo państwowe ministerstwo 
Czarnogórców, przed niebezpieczeństwem które im lo °  nas^ pnje: Najwyższem postanowieniem z dnia 
gron ze strony górali, wysłano ich na terrtorva * « ! •  maja ? rzyzwolono tylko uczniom szkół kadeckich 
stryacbe. Z drugiej zaś strony Selim Pasza r L i o n J 1 •??ygotoJwawczych Pewien dodatek na polepszenie 
i uwięziony, przewieziony został do Cytvni zkad Z e  i ? Z by, ^ szystkiin uczniom wojskowym przy- 
a r t .  o .o b i., JV i ,  ? Dim ^  doi,tej, pociągnęłoby to sa »ob, k i-
gorliwą i względnością, wipit^ ir ______ •• w w ^j szta, których na razie nawet obliczyó niepodobna.

i e s U ń i  w «idki,mm e - L JL “ ^
kity,

S e r b s d e  p o l e  w a l k i .  Minę Niszawy, a następnie Morawy, (którą to dolinę I nadtimocką czyto w Kniazewaczu czy w Żajczarze.
Na serbskiem poli walki toczy się bój na trzech zamykają zaraz na wstępie na ziemię serbską okopy Jednak w dolinie Morawy w obozie pod Aleksina- 

liniach bojowych: y s c h o d n i e j ,  p o ł u d n i o w e j  Alejrsmacżu w pierwszej linu, a w drugiej obóz o- czem pozostał doŚÓ silny korpus serbski, który po
i z a c h o d n i e j .  Gowne siły tak ź serbskiej jak azańcowanypod Deligradem), ale zwróciła się wprost odejściu armii tureckiój z pod Niżu ku Kniazewi cze­
si tureckiej strony daałają na „wschodniej* linii b o - l na p(5łno® drogą przez Gramadę Derwent i Ponor, wi, posunął się na południe ku Niżowi lewym brze- 
jowej, i tam  toczy ,ię najważniejsza walka; przeto |  J^oaącą ku Kmazewaczowi czyli Gurgusowaczowi, to giem Morawy bulgarskićj, uderzył na stanowisko tn- 
najprzód przedstawmy choć lekki zarys tej linii J ist aa śr°dejr linu bojowej serbskiej nad górnym reckie pod Mramorem w dniu 3 sierpnia (a przeto
bojowej, rozpołożenu na niej sił walczących, wska-1 “ okien1. Równocześnie Osman pasza miał ponowić równocześnie gdy toczył się bój przed Kniazewa-
zując podstawy ich działań i opowiemy najświeższe z °bozu pod Wielkim Izworem atak na stanowiska serb czem), zdołał zdobyć to umocnione stanowisko tu­
na tej linu zdarzenie skie w Zajcarze nad dolnym Timokiem. Przełamać reckie w Mramorze, tworzące szaniec przedmostowy

Ta „wschodnia" lnia bojowa ciągnie się po serb- .serbsk^ P ? d  Kniazewaczem i Zajczarem, a na- na lewym brzegu Morawy, a ztamtąd miał sie po- 
skiej stronie wzdłuż wschodnio-południowej granicy t-6 p?suwaJ4c się poprzecznemi drogami z doli- sunąć pod Niż. Tak przynąjmnićj twierdzą telegrafi- 
serbskiej, to jest wzlłuż Timoku od ujścia tej rzeki I J- , . *  P0P™ k gór przez Banię i Planicę czne doniesienia serbskie z Belgradu z 4go t. m. Tu-
do Dunaju i od ganicy rumuńskiej aż do rzek I ^ emi w dobn8 Morawy, obejść silne stanowiska reckie telegramy milczą, jak zwykle, o tem zwycię-
Morawy bułgarskiej Nissawy. Timok płynący z po- serbskle Prawego skraydła pod Aleksinaczem i Deli stwie serbskiem; lecz o dalszvch wypadkach pod Ni- 
łudnia na północ rąską między stromemi górami 1 - ed 8 ,9  7 / ^ 8  Morawy: jest jak żem nie ma do tój chwili (7go sierpnia) i serbskich
doliną, początkowo orzez Serbią wzdłuż jej wscho-L l a^e zamiar,ei?  wodzdw tureckich, zamiarem do- telegramów. Z całego położenia rzeczy sądzić można, 
dniej granicy, a nasępnie niżej miasta Zajczaru aż „y !?S- nie .sPełnionym; a który nawet dokonany że atak serbski ku Niżowi był tylko dywersyjnem 
do ujść swych w Dmaj, samą granicą między Ser- LP “ f f T ’ ^  pr0" adzi d® wielkiego rezultatu jak działaniem, aby niedopuścić, iżby z Niżu posyłano 
bią a Bułgaryą —  ti rzeka Timok i umocnione n a d , ą , , .moi na z toPograficznego rozpołożema tego posiłki do armii Achmeta - Ajuba -  paszy walczącój 
nią stanowiska użycziją oparcia dla lewego skrzydła I P * T ° nawet w razie zdobycia Kmazewacza przed Kniazewaczem.
i środka wojsk serbikich rozstawionych na tej linii I prZ6Z ,  paszę, a Zajczaru przez Osmana pa- Co się tyczy późniejszych zdarzeń na tej głównej 
bojowej. Mianowicie korpus jenerała Leszanina, sto- 5 ?  i! P ™ . mama h ? u Timoku w obu tych pun- dzisiaj scenie wojennej nad Timokiem przed Kniaze 
jący nad dolnym Tinokiem, a tworzący lewe skrzy- u F  ” U8iałabJ  .a™ la turecka wykonać następnie waczem i Zajczarem, doszły dzisiaj tylko niepewne 
dło stanowisk serbskeh na tej linii i Uczyć mający działanie Przez Pasma gór, ciągnące wieści telegraficzne ze strony tureckiej, i to nie bez-
90 a .  sn  . ... y ^  y lsie wzdłuz lewego hrzp,„ Timnim i ;o iIpośrednio z pola w alki, ale z miejsc odległych od

niego. Donoszą one o wyparciu wojsk serbskich z szań-
20 do 30 tysięcy żohierzy, opiera się' o“ umocnione I l ęA„WZdłUŻ . levw®g0, brzegu .Timoku i zamykające jej 

pleczeństwie, bo" ń S n y ° p r a e z  w liŚ k fk ?  v f  I im tylko wikt p o l e p i ;  mnsianoby’ ten‘do- ™,asto Zai czar’ j eżic« " a ^ y m  brzegu Timoku. ^ g.e „ul ? si§ wąskie- „ _  v „ OJai BeiUB„ cu z
Kity, połączone z powstańcami h J r ^ 2 y  Nl- ' datek P o z n a ć  także i tym podoficerom i szerego- Na™ w'5 ‘u dodany, iż działanie tego korpusu od « u  y mi przez te góry, có w przed Kniazewaczem przez korpus Achmeda
Spodziewają się też, że Muchtar b a ^  w r o z S i w I p0?” ’ kWrZy wsPólnie z e^w am i zasiadają do stołu. p,0(f ątku wojny ognnicza się na obronie Zajczaru | do Tnętrza Ser I Paszy 1, sPaleni« tego miasta. Wieści te są wątpliwe
swej pozycji, raczej poweźmie myśl przejścia na    " ' ...........................“  nwanoorn u -
^toryum neutralne D alm acji, niżli wPystawT„a dS
sze mordowanie bezpożyteczne swych ludzi , - i i - - -  — •>-----  , •

T .  porażka nadspodziewana wzbudziła lew na nie T  m,,n,sterstwo jest przekonane o konie- 
•pokojność w ministrze wojny, któ?y ze E  »  I polePazea,a w.ktu dla wszystkich podoficerów\ { f e w,
•s j t s .  4 Ł  ■ r . t  r j s i  - w w - b s i
Serbowie

wskutek

O tto  wielkich ofia“ '7Ch " J i"  “  m0S«

J £ " t o E L l S Z S t  s t e ą  W  - ^ I S S L ' T a a * ^kSm  r0pejczyków z niepc- ż,e P°&!oskl 0 charobl? umysłowej Murada Y stwier- P sile około 40 0 0 0  ^ C z e r n a j e w a ,  serbskiej Gramada. Równocześnie brygada Sulejma- milę w tył.
kojem śledzą projekta jakie są przypisywane wiel & . s,e w ^pełności lecz tureccy ludzie stanu od - 1 tem prSwem s k S fl w X L f f  T " f  | na paszy zloźona z 8 bataUonów i jednej bateryi K a l a f a t  5 sierpnia. Za uderzeniem woisk turę

- w I S S  »a t r o J j e ^  M  potaa ni„w /n  «  »? .W * * *  ■*«««.» » ! * »  »  Kniazew.cz, Serbowie c o m  J  wczor.

i 8 bateryj dział, obozujący na wzgórzach Babina serbski walczący pod Kniazewaczem przełamał środek 
wiw!!!il.p0™ni l I I ? .  , ,  pca_ g^a? icy serbskiej w J armn tureckiej pod Teresibaba. Walka trw ała całe

m.) a centrum tureckie było odparte

° A  m m L .° o  5 2 * " ^  “ » ? w i  B o i r ^ e n ; :  i ' « » • «  H y a r s r ^ i  ' Z  pod A leti i”a« i? '- 1 r ' o T M i s s S i ' V i , ^ ,  i s t ł s  ' ^ s ł t s ;  * S 3 f  f i j s Z l
włLnei Turków r l ^ 6’ P-°m,jaJ ^  kffesty9 miłości gazeta ’ . zP .przed k ?lk4 dniami na wielkiej radzie posnwaiac sie dolina \rn?!w t zaczePne dział3nia, I na północ, dążąc boczną drogą przez Pandirolo tak- Podczas tej walki miasto Kniazewacz zostało scalone 
atno AU Podobn« bytoby korzy- P„°„rt7 “iek drzy ministrawie czynili wniosek, aby te- L„ Jfflra7ve brpnl! S.- &n,e.NW 0iK 9 nad gdrny Timok; tworzyła ona niejako prawe a pożar ten widziano z ułównei kŵrv

. . » . W ..- "WIJUi ŁUUgll
me i mieliby uczciwą administracyę 
etytucye; Turcya natomiast ł  ’ ’ 
l  peryodycznych powstań, które 
niu i — ' J • • ,, ---- J — l i  v .v iu  juou u iię u z ij  v a u

^SUSS^SttZ'SS^t ' l l r t W  “ J Ą  Ł » ? ^ i , r g° S T  5 S  podobno.z baPt a - | p i  S 2 - S
3zernajewa,_ tem więcej, że równo
•aJ D5yi h liniaci boj°wycb, n ieby ły ) w południe 2Słgo lipca przednia straż korpusu I Z tych wieści telegraficznych wnosić można że

granicę serbską przy korpus serbski cofnął się wprawdzie z szańców pód 
potyczce z oddziałem Kniazewaczem na prawym brzegu Timoku leżących, 

zajęła ją  i spaliła, w porządku, bo wraz działami i am unicją, lecz żei Tjnmnrfn T?Xnm« I i. !_• _ • i % "i

eyi Dywanu, opozycji, którą można
za pomocą nieco zręczności dyplomatycznej. i — — j -  j-on »uJua w

Tutejsza kolonia angielska doznała wielkiego wzbu- ministrów , je3t równie 
raeoia z powodu ogłoszenia J-'~ - - lu”1 — :— Ł
czuych odnoszących się do . 
kiesów, dokonanych podczas

K i r  “ W  k o n ie c z n o ś ć  n; ; h v , r m- :  :  7 T  piuiujvogo > posiłkami z całej Tnrcyi nadchodzacvmi znlo-Mv ^  \v  a • T ?  ‘. T -  . • r f  P?aoDno z ™ Data- pod Gurgusowaczem Kniazewaczem) wojska serbskie 
rcznei*7 uc J  możebnym jes^ chvba w T u r r ^ f 1 ^ aom6n.po!'woray I odwrotu korpus Czemljewa, tem^ S j  źl^gIówno! IJS T 5J p^ ° g  ^ ^ u  bateryj, pod dowództwem cofnęły się ku Aleksiniaczowi. Miasto Kniazewajz 

   E f f . W l !  £ S L  p08^ ° ffAe_mJ ~ dy czesne działania na innich Uniach b o Ł . ^ ^ P482? - . , . ________  zostało spolone podczas walki.

opowiedzianych odbywających się na głównejaby mógł przedstawiać te wypadki jako nieuniknione
represalie siły zbrojnej przeciw powstańcom jeszcze na

ł u d n i o w e jwość i rezygnacja Bułgarów oddawna już
W Drzysłowip NAWTmaurnnifl Ki'ahh.' 1__ rozpoczęty energiczniej działanie zaczepne,przysłowie. Newzniszenie bierni wobec nadużyć I niezdo| Dy d<> zarządu państwa, to prawdziwy skarb Lecz dalszy postęp armii tureckiej nie zupełnie Driną, gdzie walka się skupia około Zwornika i Be-dla ministrów

będziemy się starali przedstawić choć
• . , . y ‘ Iventem na przeważny siłą oddział serbski prowadzo-|w  głównym zarysie w nastennvch nnmorarh

in±  serbskich na tej wschodniej linii lny  przez pułkownika Chorwatowicza i został całkiem!
armia turecka, licząca dzisiaj, w e-1 rozbity; według doniesień serbskich trzy bataliony ni- 

korespondentów niemieckich i angiel-1 zamów, tj. regularnej piechoty, miało być całkiem
ft O OOn ln fl 71 ma frilna nnilafonro I ar f ni nnnn mrtkU/, 1. .U  : „1 . J _ •___ i*

tureckich, pracowici i uczciwi, ale umysłu ograni-, 
czonego i powolnego Bułgarowie często bywają po_ I państwem
równywani przez Europejczyków do wołów. Mówią słowem> v . „ _______ ................ ..
w mieście o zamiarze protestacyi przeciw doniesie- ministrowie rzeczywiście niepokoją "się" krytycznym
n in m  a m K a a n /io ro  onm /blnh l» M„   j .  ■%> r  I y fo n o m  noiiał-nrn — 1 ____ /i  .i* > %

Londynu jest

. . . Następnie dziennik wymieniony zapewnia,
^sierpnia ,^  N. Pan postanowieniem | tyzm religijny muzułmanów w Stambule corazK r a k ó w  ^ ___  fv

* d' ,! r - b- f ° kc/°n o w a ł u s t a w ę  p o l o - | 3ze zdobywa koła wyznawców / w k r a c z a
Wą, Uchwaloną W ostatmól sesvi nrz«i s.im  i:™: I w rła7R afom łnmommUn „i   _i.!_ .••• • i e«yj przez sejm galicyj- wyższe sfery towarzyskie, słowem staje
sk i; postanowieniem zaś d. 22 lipca r. b. ustawę u  TT- 1 "  -  JTVftlftiftM rrminiA rv> in nł-o   • . *

tę gminną od psów, począwszy od Igo stycznia 1877? I słowa powtarzane sa no rlziannilrapK N cmiac

i się powsze- Ś a  8ieZ państ^ .e.m i zaś lewe JeJ skrzydło | ł y  czoła kolumn tak korpusu Achmeda Ajuba pa- w ej od strony Albann) o g r a d m ^ s i l  dririai
nocy przeciw obóz do które J n ^ n r n w ^  * ?8® n ®owan7  pod . ni^ 8zy l ak * korPusu Sulejmana do Ponor i Trezibaba simy, z powodu braku miejsca, na wskazaniu 
ie. Groźne te li^n io e  oLcP  Z JT® W1 g0‘ I (wzgdrza na wschód Ponoru na przeciw Kniazewacz) j krótko dotychczasowego rezultatu tych zwycięstw.

i A. L ap.z  n i  a n d f l r v v l i  I T T n m n o  m o m A n / m h ;  ;   _ * na

n i n b  °T dodatkach d0 poda^ dw Y gminacb: Ry‘ | p0 allcacb przez emisyaryusżów’̂ umyślnie^w tym"celu18tawe ^zcznn/n1111 w “ dostateczną daje pod-[prawym to jest wschodnim brzegu Timoku przed129 lipca wojsko tureckie ^d^Tw ódzbrerTM ul^ra
u i ? r rS rk?!r®aD1̂ W?r0chta' Podmanaste-I^słanych a powtarzają je tłumy rozjątrzone7 i krwi &  ̂ 2 *  Ch° 6. 81lna n“ f ° “ ych skałach Kniazewaczem, ale przez lszy i 2gi sierpnia stali na paszy" pod Wuczydorem niedaleL w Iro“ ni b S

rełr u .   W.„K,------     . - - 1 łaknące, słowem -  Szanej dźihadi ta formuła m a -|skr tS r L T 0Wni\ ^ r̂  B ia . teg0 W0J-1 Poz<5r bezczynnie, czemu się niepotrzebnie dziwią ko- i rozbiwszy cały ten korpus z i s  b a tZ n ó w  uiecho
giczna, to namiętne wezwanie do fanatyzmu tłumów, L ad zilv  „S  Ts.cbadmeJ linn. dział?W e- zgro-1 respondenci, gdyż w ciągu tych dwóch dni musiały się ty złożony, wepchnął niedobitki w zakat pod Tre-
brzmi teraz w każdych ustach i na kaźdem miejscu -' - 8 na obu iei końcach, mianowicie na sta Izancwne crrnm^ri?!/ tu.s Pnnnrpm „ha r„7wi„„7A«A fl   • . . . .1 pou XTe-

Jeszcze pół kroku po tej drodze, a ukaże się

sejmu o dodatkach do podatków w gminach 
pianka Jaworówka, Bania, Worochta, Podm anaste-i -j - ,  «* p- 
rek, Majmcz, Machliniec, Krasiczyn, Różanka i La-1 lafcnące, słowem 
hodów.

N. Pan mianował pułkownika Mikołaja L a u nA V ł  n WA*MAM/ł>ta.l_     1 « «* _ _ - r
t o  lp n to mp“ “  rC 7 .S °  R  96’ k0““’nda" ' ' “ h .? ™ SJte“ta ola z’“ miS .P™rokaxwuiSLautvuupuid /iieiune znamię proroKa l l wvm V̂* r  •• t*t u • j t t t - i  ^  i aioipuid,

Y Ui,r- ™ “ y « •  »• | Tar.cy dowiodą światu, jaki ma charakter walka b/ anY korn ? ^  przed Wlddynem ze- korpus serbski zajmujący silne stanowisko na pra-1 Mostarowi, zostawiwszy “cząstkę swych żo łn iem  w nie"
Sad WT*«7 V W  » podjęta przez nich na Bałkanie. Rzeź powszechna L 0 io isk  ta rS S S . J K S i  tworzący prawe skrzy- wym brzegu Timoku przed Kniazewaczem. Bój toczył wielkiej warowni Bilek, zamknął się z reszta swych

mianował praktykanta chrześcian jest blizką, wyczytać to można w krwa- iawszv stan„wf0l n  / w -  iŁ  ?  S'9 nap.rz,5d 1 za‘ S1̂  przez dzień całyl lacz. 0 .Jeg0 rezultacie są sprze- sił w Trebinii, którą stara się umocnić ieszcze lo- 
7 aausku lten tem bez- Wych oczach kazdeg0 muzułmanina, a w sferach ^ i s e r b s S  l l  Wielkim Izworem już nft Zie czne od obu stron domesmnia. W edług doniesień tu- sjńesm e sypunemi okopami. Według ostatnich £

pratnym. rządowych nic sie nie czvni AU ™ A „ h ^ \ m  !®rbs™J lecz tuż przy granicy na prawym brze- reckich, woiska Achmeda A uba naszv zdohvó L ;„ a;„ó P do
aaiuogu muzułmanina, a w sterach I cArhairia; A* •------------- J““ na z' e | czne. od obu stron doniesienia. W edług doniesień tu-1 spiesznie sypanemi okopami. 'W edłu? ostMMch6

rządowych nic się nie czyni dla zapobieżenia tym Timoku uderzał* na pi?.V7I?  [ze‘ reck ĉh’ wgi Achmeda Ajuba paszy zdobyć miały niesień telegraficznych z Dubrownika (Raguza) Czar-
. ,  . . . . . .  strasznym rzeczom. Trwa stan bierny, równający f "  l e W V k r z S 5 £ J?^ ^  7 0jny ^ . k r o t n i e  część oszańcowanego stanowiska serbskiego przed nogórcy osaczyli już Trebinie i p r z e c i e b S e  z t ó

Naczelmk dyrekcyi poczt nadał posadę ekspedyen- siS najgorliwszej zachęcie41 Nareszcie dziennik fPn ? • skrzydło serbskie, to jest na oddział jen. Kniazewaczem lecz jeszcze na k™™,, m;—  I .........— : *■....... t---- —  . 9 .p _  ? drog8 z teJ
P wZt°!.e£ 0̂ ! , : . ekspe„dytorowi pocztowe-1pisze ,J że ze strony ciała dyplom atycznegrw  K o n - 1 . gl , dot ycbczas ni  '  ' “  '

mu Wawrzyńcowi K r i s t m a n o w i .

,  . go, który jest nieunikniony
W i e d e ń  6 sierpnia. Wczoraj odbyła się rada żeli bowiem Turcy zwyciężą, u 

ministrów, wzięli w niój udział także ministrowie bar. że powróciły dla nich czasy janczarów 
Pretis i p. Chlumecky, chociaż oba są teraz na ur-1 panowania półksiężyca, że wszyscy c 
lopie. Pierwszy przyjechał z W artenbergu, drugi z I winni być ich niewolnikami
( rM L P in . K om cuflfnli n K o i t  fAi „ i_____ I rTTrVnr a i n   i  •

■ A - l  l i i ,  z - J . n a  prawym brzegu Timo- warowni tureckiej prowadzącą ku Dubrownikowi do

 ^ ; |  j r t - t i ' t t f i r ' f i 1 * W  2 S T 10 “ z D “
by zapobiedz wybuchowi fanatyzmu m u z u łm a ń s k ie -1 3 a  I ^ . rbÓW ^ 8  w_tył, a 4go sierpnia ran o | D u b r o w n i k  5 sie
stantynopolu również nic zgoła się nie

o sierpnia. Czarnogórcy i powstańcy

I zagraniczna*.

Komitet międzynarodowy w Genewie, zajmu- mieć niemoże 
jący się pieczą nad rannymi w wojnie, wezwał wszy- dyplomatyczne 
stkie komitety w państwach, które przystąpiły do k o n -1 dziś Europa
wencyi genewskiój, aby rozwinęły czynność swoją na 
poln walki w Turcyi, albowiem jest ona zasadnicząSslą .ego międzynarodowego stowarzyszenia. Komi- 

petersburski zapytał się w skutek tego przez am- 
rosyjską w Wiedniu, czy wolno mu będzie

śnie nie zapobieźy“ ...

b kr ^ t ^  f f i j ? a r w Pg w y l S f t ^ ^ ^
e przeszkodzić niebędą w stan ie , jeśli t e i l i n i i d  /  f a ł l ó l  ̂ „ n n v c h  T « 0 8 t a t n i c b  .na skie na ,tói wschodniśj linii bojowój podczas zacze- aby zapełnić ogród strzelecki i letni teatr edzi 
mezbudzi się i okropnościom tym wcze- f!J S J L s Ł  ?  wo j e n n y c h .  Lecz rozpoczynając pnego działania arm u tureckiój posuwającój się od no fraszkę węgierską „Starv Pip„h„r ; l  i ‘

Teatr wojny.

oastę-
syłki tego rodzaju mające oznakę międzynarodową

t. Miasto nasze coraz wię- 
i liczba przejezdnych do ką-Ia La ...  . j i . . ^

ch jeszcze,

okropnościom tym wcze-1 tIJ ^ °Ł enny  U-U' l j®cz ^ p o c z y n a ją c  I pnego działania armii tureckiój posuw'ającój się od I no" fraszkę węgierską „Stary Piećh‘nr“T “«U f

K Ł Ł I S S C  Ł " pc* d0 360 »ierp”ia s p»d i s -
1* ■ -

jacielowi, bywają zwykle bardzo przesadzone, a wia- pdentów z obozu tureckiego do dzienników wegier- 
domości o działaniach '  —  “ ‘ ' '  '  ■
zmącone.

. TT - -    szynkarz.
Królewicz Humbert z żoną przejechał dziś ra-

i ! C?aCL r . ° j f “nycb b" dzo I Miodońskich oraz z listów zamieszczonych w "Ijąc z Rosyi. K rdle^czT ljm lw a^ jS e 7 w a g o n  z'TI-
I __  1 ńnin^nl X.. . "

,  ,  .—  —j — uęaąi j owyc
koleją żelazną do Pesztu a ztamtąd Dunajem na po- stron.

Waw ' L u - .  , , . Teatr obecnej
. y  zo*a bieżącym po raz ostatni otrzyma du- pada się na dwie < 

cnowień8two świeckie zapomogi z funduszów państwo- odrębne dotychczas 
wych, Na rok bieżący uchwaliły —  jak  wiadomo . . .

,  g iuvY uyou  811 Buią ly c n  w o js k — zgromaazonycn aoiycnczas głównie na brązy o le jn e  hr. Tadeusza G ro
pod Aleksinacz, wojska tureckie wzmocmo- prawym końcu tój linii bojowój w dolinie Morawy k a“, „Włoszka11 i R u sin k a11

lemi nosiłkami nadsełanemi matrla ło t  I m   j  n i ______  , . i  I '  ” * »nu81BKf  •. ,
P. Władysław R y c h l i c k i ,  Krakowianin, o

~  IK  D , - -    —  . n o g ó r s k i e ,  a na‘ kaźdem ż tych odrębnych2 dóI Nlżu cał^  sił >̂ wyn°8id mającą siedm I korpusem niżój nad Timokiem na wzgórzach przy

S k S l l f K  woi“ “ e “  ^

trzymał na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

— Osobliwym sposobem odebrał sobie w sobotę 
życie w Krakowie ogniomistrz artyleryi Karol Ein-

wpłynąó
rozpoczęło
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N A D E S Ł A N t

i ś a f i e m  t e l e g r a f i o ® *  J b m s

Z a  d a r  6 siepnia. Dowódzca powstańców Łukasz 
P e t k o w i c z  został wczoraj przytrzymany w Dubro­
wniku i oddany władzy wojskowej. Miał on zamiar 
udania się do Grabowa. ,

B e lg r a d  6go sierpnia (urzędowe). Pułkownik 
Horwatowicz bronił przez pięć dni wyżyn Trezibaba 
przeciw przeważnym siłom nieprzyjacielskim^ (lecz 
wojska jego osłabione długą walką, musiały się co­
fnąć i osadziły wąwozy wiodące z Kniazewaczu do 
Banja. (Wyparte więc zostały wojska serbskie z o- 
szaócowanych stanowisk przed Kniazewaczem z pra­
wego brzegu Timoku i cofnęły się za Timok w góry 
oddzielające dolinę Timoku od doliny Morawy Red.) 
Turcy w dwa tysiące żołnierzy uderzyli 3go t. m. 
z Tienicy (?) na nasze prawe skrzydło, lecz zostali 
odparci, pozostawiając na placu 150 zabitych.

K o n s t a n t y n o p o l  6 sierpnia. Jak brzmi do­
niesienie urzędowe, wojska tureckie po dwudniowym 
boju zdobyły wczoraj miasto Gurgusowacz. Ocho­
tnicy spalili miasto. Straty Serbów są bardzo zna­
czne.PRZEGLĄD POLITYCZNI
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Za duszg ś .  p.

Władysława z Wroćmlrowy
BIESIADECKIEGO

b. Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ube;- 
pieczeń w Krakowie 

zmarłego 10 sierpnia 1873 w Krakowie 
odprawi się

msza ś. żałobna
we Czwartek dnia 10 sierpnia b. r.

o godz. 9 zrana 
w kościele 0 0 .  Beformatów w Krakowie 

i w kościele parafialnym w Jaśle.
Na to nabożeństwo zapraszają pozostała 

wdewa i rodzina zmarłego Krewnych, Przy- 
jaciół. Kolegów i pobożnych Chrzes'cian.

CZAS t Wtorku 8 Sierpnia 1876.

Oceniając niezmordowaną gorliwość, o- 
piekę i staranie W l e l m o i n .  P a n a  
H o n a y l l a r z a  M i c h a ł a  Z i e l c -  
n l e w s k l e g o  przez przeciąg kilkuna­
stu lat, a nareszcie w ostatnich chwilach 
nam okazaną — kiedy naszą umierającą 
matkę i siostrę prawie cudem od śmierci 
uratował i przy życiu familii zostawił — 
niemożemy się powstrzymać, aby Temu 
szlachetnemu i zacnemu Mężowi, za Jego 
poświęcenie, publicznie nie podziękować 
i tak przynajmniśj naszej dozgonnej wdzig- 
eznośoinieokazać. (1940)

Krynica dnia 4 sierpnia 1876 r.
Jan, Karol i Erazm 

Dutkiewiczowie. 
Wilhelm Seidler.

Były Urzędnik
obeznany jak najdokładniej z admini­
stracją do nu £ w, sporządza­
niem 1 składaniem fassyj, —
podejmuje się tych czynności, tak w mie 
ście jak na przedmieściu, z największą sta 
rannością i akuratnością — Bliższa wia 
domość w band u W. Mikołaja Ja­
wornickiego w K rak ow ie .  

(1963-1-10)

Rzepak zimowy
francuski „Paraplni"

słynny ze znacznego wydatku oleju, dla 
tego nader chętnie kupowany, sprzedaje 
po 30 cent. kilo (1 garniec = 2 - 6  kilo)

A p cja  dla Rolnikdw S. likiickiep
v  Krakowie, Rynek Ł. 28.

(1969-1-6)

W dobrach Bobrek
nad granicą pruską położonych — jest 
do wydzierżawienia propi ­
n a c j a  na lat 3, od 1 stycznia 1877 r. 
do końca grudnia 1879 r. pojedynczo, a to 
przez Hcytacyę w kancelaryi Dominikalnej 
w Bobrku odbyć się mającą w dniu 3 5  
września r. b. przedpołudniem, gdzie 
warunki dzierżawy przejrzeć można

Administracya dóbr Bobrek.
(1941-1-3)

Kawiarnia
z obszernym lokajem, pomieszkaniem i 
wszelkiemi doń nal żącemi przyrządami — 
na najkorzystniejszy czas jesienny i zimo­
wy -  każdego czasu J e s t  d o  s p r z e ­
d a n i a  przy ulicy S t o l a r s k i e j  Nr. 841. 

(1937-1-3)

Poszukuje się
lasn szpilkowego

z tartakiem lub bea tartaku do nabycia 
Da pnie, na pewDy prkcciąg lat albo na 
własność — Zgłoszenia pod lit. JT. G . 
3 0 3 3  przyjmują Haasenstein & Vogler 
w W i e d n i u .  (1840)

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia od i  5go 
września b. r. w Krakowie lub 
na prowincyi. — Adres ] f l .  
poste restante Wieliczka.

(1929-3-3)

Zawiadamiam Szanown. Ro­
dziców i Opiekunów, że 
tak jak lat poprze­

dnich przyjmuję ucz­
niów uczęszczających do Uni­
wersytetu i Szkół publicznych 
na mieszkanie, stół i korepety- 
cyę, zapewniając staranną ro­
dzicielską opiekę i jaknajściślej- 
szy dozór domowy. (1871-3- 

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany, ulica F 1 o- 
r y a ń s k a  Nr. 3 2 9 , I. piętro, 
dom W nej Wodakowej.

A. Fnrmankiewlcz.

X I S T
o g n i o t r w a l i

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agenoyi dla Rolników
H. mfcnckiego 

w K r a k o w i e  p o i  Nr. 28.
(1706-14-)

CLAYTON I  U T W O R U
tabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v  Krakowie, Rynek L 28
polecają PP. Rolnikom

'm m :

Lokom olM Ie i raiło c a r  Ml c 
p a ro w e ,

U ło c o r n ie  K iera to w e 1 Kie­
r a ty  p r z e w o ź n e  i s ta te ,  

M to ca rn ie  s t a łe  z  w y tr z ą -  
sa c z a m i w ia ln ią  i m ły n  
Kiem,

M ło ca rn ie  r ę c z n e  p len ko-
w e ,

M ło ca rn ie  r ę c z n e  p len no-  
w e  z  za sto so w a n y m  do  
n ieb  K ieratem  Jed n o­
k o n n y m ,

M ły n k i do  c z y sz c z e n ia  
zb o ża ,

IP ernoletta  c y lin d r y  w ydo- 
d o b y w a ją c e  z e  z b o ż a  
k ą k ó l, w ilk , w y k ę  itp  , 

S ik a w k i Moela,
P o m p y  do  g n o jó w k i.
Cenniki bezpłatnie i Jranco. (1310-12-)

Clayton & Bhnttleworth
Pełnomocnik : S t .  I f l i k l i c k i

Agencya dla Rolników
w  H r a h o w i i ! ,  K jr n * k  1. S S .

K a n o e l  a r y  a  a d w o k a t a
Dra Rafała Goldmana

znajduje się w K r a k o w i e  przy ulicy 
Grodzkiej pod U 97 na Iszem piętrze.

(1733-4-6)

K. Sierzputowski 1 Spółka
wy bony w od 1st trzech chodniki w Krakowie, oraz wszelkie inae 
roboty po miast&eh i na prowincyi, z asfaltu rodzimego, z kopalni 

Lim mer pod Hanowerem.
Dla zamieszkałych na prowincyi i życzących przeprowadzić u 

siebe * sfaltowanie robót pomniejszych, małym kosztem, sprzedajemy 
asfalt i gudron na cetnary (50 kilogramów) z przesyłką dobładnój 
uformacyi, a każdy czynność lę z łatwością wykonać potrafi.

Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmują: 
w Krakowie Tytus Kaweokl, Rynek, dom Fischera Nr. 33, 
wo Lwowie Władysław Kaczanowski, Hotel Angielski. (1936 2-3)

es?

Z M I A N A  L O K A L U .
Biura Filii c. k. uprz. galic.

Mąka kościana
! fabryki parowej

d a w n i e j  J a k ó b a  F e i t l a
teraz Leona Kestla

w  T arnow ie.
Mam zaszczyt zawiadomić W. PP. 

właścicieli dóbr, że we fabryce mojej 
od lat 20 istniejącśj, dostać można po 
cenach najumiarkowańszych mąki ko- 
ścianćj w wybornych gatunkach. Mąki 
fśj, która odpowiada wszelkim wyma­
ganiom chemicznych rozbiorów, wyra­
biam 2 gatunki: I. preparowana kwa­
sem, siarczanym, II. niepreparowana.— 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 
lwowskim. —  Listy odbiera pod adre­
sem: Leon Kestl w Tarno­
wie.__________________(1761-7-10)

Ekonomów kawalerów
le ś n ic z y c h  i le ś n y c h ,

Gospodynie przyjemne powierzchowno 
śoią do za ądu gosp darstwa kawalerskie­
go wiojni ieg ', niemieckie bony, panny ału- 
źące z najlepszych domów; daiej subjektów 
praktykantów, wsze kiego rodzaju Ober;’, ul 
lerów, gorzelników, piwowara w i wszelkich 
oficyaliMtów prywatnych — p l;c: Dom ko 
mi n.wo handlowy S ta n is ła w a  A u g u s ta  G an  
doura w BIAŁEJ p. Bi hku. ' (1788 5-)
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Dla właścicieli gorzelń
poleca M aro l S ch m id t, mosię- 
żnik w B i a ł y ,  wszystkie do gorzelń 
potrzebne przedmioty mosiężne od 70 

do 80 cent. za 50 deka.
Prócz tego dostarcza tanio łożyska 

mosiężne i nowe ciężarki. (1902-4-)

przeniesione zostały do domu J R g O  h r .  W o d z i c k i e g O
L. 184 w  p a r ter z e , r ó g  R y n k u  i u l. S zew sk lćJ .

Kantor W ym iany
lamże kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety po

kursie dziennym.
Polecenia z prowincyi załatwiają się bezzwłocznie. (1963-2-12)

Ajencja dzienników i koncesjonowane biuro ogłoszeń
W. Piątkowskiego

we Lw ow ie przy ulicy Teatralnśj pod Nr. 9,
przyjmuje i uskutecznia prenumeratę na wszelkie ozasoplsma krajo­
we i zagranlozne nie doliczając żadnych innych jakichkolwiek kosztow, 
jakoteż ogłoszenia do wszystkich dzienników krajowych i zagra­
nicznych, po cenach jaknajtańszych i •;ykonywając wszelkie polecenia 
jaknajs losaniej; pośredniczy w «■ yskamu potrzebnyoh do podróży za ­
granicę dokumentów, jakoteż wizy paszportów i różnych innych 

dokumentów w Jaknajkrótszym czasie.
Utrzymuje główny sk’ad niemieckiej Gazety muzyoznej O. ffl. Zlehrera 
w Wiedniu, zawierającej rocznie przeszło 250 najnowszyoh utworów
muzycznych. Prenumerata roczna wynosi 8 Złr. 40 oent.

talna 2 złr. 10 cent w. a.
kwar-

Oidowna patentowana szczoteczka do zębów
(mięszanina proszku do zębów z gumą.)

iv trzech gatunkach: mięka, średnia i ostra.
Szczęśliwy ten wynalazek zastąpić powinien uży*ane dotąd zwykłe szczoteczki szczecinowe, któ­

re wyraźnie są szkodliwemi, obrażając dziąsła, nadwerężając szkliwo zębów i zostawiając często ostre 
szczeciny pomiędzy zębami. Nowa ta cudowna szczoteczka nietylko że nie nadweręża zdrowych, ale 
popsute zęby i czyści i wzmacnia wydzielając z siebie proszek i gumę, które stanowią jej części składowe.

Nietylko trwałość tej szczoteczki i jej umiarkowane ceny, ale wszystkie inne połączone w niej 
zalety czynią ją najdogodniejszą dla podróżujących, dla armii, marynarki, dla pensyonatów, tak dla 
osób dorosłych jak i dla dzieci.

Użytą do tej szczoteczki jest najsławniejsza czerwona guma pp. Warne & Comp. którzy ją sa­
mi jedynie wyrabiają

Do nabycia na całą Austryacko - Węgierską monarchię u pana Juliusza Hamann w Wi e d n i u  
Mariahilferstrasse Nr 111. (1878-1-) ’

W  K r a k o w i e  u W .  1’e n z a ,  handel galanteryjny w Rynku głównym.

Technika Frankenberg (w Saksonii)
(założona 1865. Przeszło 700 uczniów wykształconych)

Szkoła politechniczna.
Dla b u d o w y  m a c l t l u  (inżynierów, konstruktorów) ”

.  b u d o w y  d r ó g  I k o l e i  ż e l a z n y c h  
„ e h e m l l  t e c h n i c z n e j  zupełnie urządzone wię­

ksze laboratoryum 
B z k o ł a  d l a  w r r k n i l s t r z ó w .  — S z k o ł a  

p r z y g o t o w a w c z a  dla egzaminu jednorocz­
nych ochotników. (1558-3-5)

Początek półrocza zimowego 
SO października. 

Sauka przygotowawcza 
bezpłatnie.

Prospekta darmo od
D y r e k c j i  t e c h n i k i .

GE GR U N DE T  1855.

MerHaasenstcm
a lte § te  und

Haasenstein a vogler
In W I E M ,

B u d a p e s t  nn<l nllrn Hi»nptorten Ucnlmhlitnda and. der S th w .l i ,  mit
Y e r tio tu n g e n  fu r  a lle  u b rig en  e n r o p a i N c h c n  un d  O b e r s e e l s c i i e i i  I j & n d e r ,  b o so rg t

Anzeigen, Bekanntmachmuien, Gesuche etc, jeder Art.
G e 6 C h a f ts -E ró fF n u u g o n  u n d  V e r a n d e r u n g o n ,  V V aaron-E in j'ft'b lnngon, V e r k a u te  u n d  V e r s te ig e r u  

V o r lo u iim to n  — i \ t  1----------  . i... u m j E f z i e h u n g s - ,  B a d e -  u n d  H e
ig e ru n g e n , B ank-E m io iionon , 
l i l a n s ta l t e n ; E iB onbabn- u n d

fS' 711 uuu tciftuuei uiij^uu, II dal r  I] - till
V erlo su u g e n , G en e ra l-V ersam ra lu n g en  ; I,<div- ui.« lao itau B iam en ; tb issn o an n - un d
S c h iffa h r t-P la n e  ; A sso c ia tio n s-, C o m m a n d ita r- . A g e n tu r- ,  . ''tp ilen - u n d  A rb e its -A n g e b o te , W o h n u n g s-  u n d  
K a u f-G e su ch e , F a m ilie n n a c h ric li te n  e tc .  b e tre ffe n tl

in alle Zeitungen unci soiisLyen Publications-Organe der Welt
7,11 d«nft«lben PreiM in. w ie letz te i-- d .m  I’nbliV ura von 'Ion Z v i l n n o w  se lbu t h e re c h n o t w e rd o n . also ohne  
Z iw rhlar Finer P rov ision . M llVvt-o-A nnahm n aui' Ami.nn -n und W n ite ih e O rd e rn n g  oh n e Gebiihren- 
hei'echnnnK : ZetHm«f*ver«elrhnlfioe mvl iiofctenvornnaehiaue uhor b e a h s ic h tig te  In s e ra te

• • s a t i s  i '1 I r a i h M ) .

Das im Jahre 1858 gegrttndete erste osterreichische
A n n o n cen -B n rea n  O p p ellk

befindet sich seit 1. April d. J.
W I E N ,  S r j J B T ,  S T II ik E N fB A B X B I M r. »

(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36) 
und empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art fur

g ^ m m t l i c h e  in -  u n d  a u s l R n d i s c h e  J o u r n a l e .
Piir eine r e e l e  und e x a e t e  Ausfuhrung aller einlaufenden Auftrage 

■ _  biirgt die allgemein ais a o l l d  bekannte Firma.
Preis - Courante und Kosten - Voranschlage gratis 
____________ und franco.

Ogłoszenie.
Kr. 2214 (1876-3 3

Ninicjszem podaje się do powszech- 
nój wiadomości, że dnia 21 sierpnia 
b. r. rdbędzie Bię w urzędzie gminnym 
kr. wolnego miasta St ryj  a public;na 
licytacya, celem oddania przedsię­
biorstwo budowy gmachu dla umiesz­
czenia szkoły wyższój realnćj i szkoły 
ludowćj w Stryju.

Cena wywołania, kosztorysem ozna­
czona, wynosi około 100,000 złr. w. a.

Przyjęte będą tylko oferty pisemne, 
które dnia 21 sierpnia b. r. do godzi­
ny 2 popołudniu wnieść należy.

Późnićj wniesione oferty przyjęte nie 
będą.

Każdy licytant winien złożyć wadyum 
w kwocie 5,000 złr. w. a.

Warunki licytacyjne, plany i koszto 
rysy przejrzeć można w ekspedyeie u 
rzędu gminnego w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Zwierzchność gminy kr. miasta
S t r y j  dnia 28go lipca 1876 r.

O g ł o s z e n i e .
Zarząd dóbr państwa Lanckor ńskieg 

wydzierżawia na trzy po sobie następujące 
lata, tj. od Igo stycznia 1877 r. do osta­
tniego grudnia 1879 r. propinacyę wód k 
z 14tu gmin na 6 i.ekcyj podzielonych.

Licytacya odbędzie s ę  sa psemnemi 
ofe, tairn dnia 4go września; b. r. 
w kancelaryi zarządu dó ; r w Iziiebni- 
bu o godzinio 9ej ratio.

Bliższe warunki dzierżawy moją być w 
zwyczajnych gadzinach urzędowyci; dzier­
żawcom udzielone. (1932-3-3)

Obwieszczenie.
L. 2214. =  (1875-3-3)

N.niejszem podaje się do pows^ech- 
nćj wiadomości, że dnia 2Igo sierpnia 
b. r. odbędzie się w urzędzie gsianym 
kr. wolnego miasta Stryja publiczna li 
cytacya celem oddania w przedsiębior­
stwo budowy gmachu dla umieszczenia 
szpitala powszechnego w Stryju.

Cena wywołania kosztorysem ozna­
czona wynosi około 23000 złr. w. a.

Przyjęte będą tylko oferty pisemne 
które dnia 21 sierpnia b. r. do godzi 
ny 2 popołudniu wnieść należy.

Później wniesione oferty przyjęte 
niebędą.

Każdy licytant winien złożyć wadium 
w kwocie 1500 złr. w. a.

Warunki licytacyjne plany i kossto 
rysy przejrzeć można w txpedyde n- 
rzędu gminnego w zwykłych godzinach 
urzędowych.

Zwierzchność gminy kr. miasta.
Stryj dnia 28 lipca 1876 r.

V Próchniku
w dobrach JW. br. W. Dzied azyckicgo, 
w 3ch milowym promieniu, po w,jeździć 
dawnego — niema obecnia żadnego l e b n -  
r z a ,  dlńtego jest tenże od P. T. Publi­
czności wielce pożądanym. Bliżaza wiado­
mość w aptece w Pruchniku. (1919 3-3)

Towary gumowe
rozsył* za zaliczką (1551-91-)

J. W. Sobmeliler, fabryka gumy w Wiedniu 
Neoban, Stlftgasse Nr. 18,

w księgarniach pp. G e b e t h n e r *  
i bp., A . K rzy ża n ó w  sk feg o  
i D r .h i lk o w s k ie g o  nabyć mo­
żna następujące broszury, wydane przez 

X. Jana Siedleckiego:
1) Mały katechizm (wydanie drugie po- 

więSisjone) 12 c.
2) Spiewniczek zawierający pieśni koś- 

ciel .e dla młodzieży uc;ącćj się 12 c.
3) Nowenna do S. Jana Kaniego 20 c.

Przy większych zamówieniach dodaje 
się odpowiedni rabat. (1770-4-5)

I T  111*0  1 1 0  l l l r  w pensjonacie moim 
R U I  0  U  (a U la  przy plaou Domi­
nikańskim Nr. 485 rozpocznie się z dniem 
4 wrrośni« Wpis uozennlo 24 sierpnia.
Szau. rodzice, tyczący s>e córki umieścić 
w moim pensjonacie, raczą się wcześniej 
zgłosić Przyjmuję i pat ienki uczęszczające 
do semiraryum lub szkoły publicznej, które 
mogą mieć ułatwioną naukę obok języków 
niemieckiego, francuskiego z ciągłą konwer- 
sacyą i muzykę. (1854-3-6)

Eufem ii* N ie s io ło w sk a .

Jęta z pierwszorzgdiycli U l i
na prowincyi, istniejący przeszło 48 lat, 
jest z powodu Interesów fa­
milijnych pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami zaraz do 
wydzierżawienia — jakoteż dwa 
s a l o n y  z kuchnią ra  I. piętrze, mogą 
być razem lub częściowo wynajęte. Bliższej 
wiadomości powziąść można w handlu na 
rogu priy Małym Rynku pod L. 430 wprost 
ulicy Siennej. (1923 2-3)

Ważne dSa rodziców.
Zawiadamiam niniejszem Szanownych Rodziców 

i Opiekunów, iż mając na rok bieżący szkolny wy­
najęty ( n a  P o d w a l u  1, 6 3 ,  d o m  b u r -
b l e w l c z o w e j )  odpowiedni lokal z obszernym 
ogrodem; — przyjmuję jak lat poprzednich Panów 
Akademików oraz uczni gimnazyalnych, na stół i 
stancyg, za najumiarkowańszem wynagrodzeniem, 
zapewniając prawdziwie rodzicielską opiekę. — Po- 
dejmujo się również przygotowywania młodzieży 
do wstępnych egzaminów, do wszystkich zakładów 
naukowych. — W godzinach wolnych, konwersacya 
w całym domu prowadzi sip po francusku. (1927-2-3)

W * Strażyński.

Wieś Zalesiany
w pomiecie Wielickim, pół mili od goś­
cińca, 1 mila od Gdowa —  obejmująca 
gruntu ornego 130 morgów, lasu 15 m,, 
łąk 20 m , z odpowiedniemi budynkami, 
z propinacyą, jest z wolnój ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość pod L. 359 I. 
jrzy ul. FloryaÓ9kiśj na I piętrze, lub 
wPopędsynie u właścicielki pod adresem 
?. R , poczta Uście solne. (1893 3-3)

Dobra Szlacheckie
w Węgrzech.

W południowej części romantycznie po- 
cżonego Trenczyńihicgo Komitatu, obok 

zaludnionego miasteczka i przy głównej 
drodze, w przyjemnej i żyznej dolinie, SA 
d o  s p r z e d a n i a  z  w o l n ó j  r ę k i  
arondowano dobra szlacheckie, składające 
się z dostatecznych budynków mieszkalnych 
i gospodarskich, sześciu ogrodów owoco­
wych, 200 morgów (po 1200 □  sążni) roli, 
60 morgów pastwiska, 12—15 morgów lasu 
dębowego, propinacyi i 8/ao części jeszcze 
nieeksploatowanej kopalni węgla brunatne­
go. — Bliższej wiadomości udziela z wyklu­
czeniem pośrednictwa G u s t a w  H z u -  
i y o w s k i ,  adwokat w N e u t r a  stacya 
tolei żelaznej T o r n o t z .  (1836-3-)

S t a n i s ł a w  F e i n t u r h
w Krakowie „Szara kamienica"

poleca swój wyłączny skład dla całej Galicyi

PORTLAND CEMENTUno
w beczkach po 175, 100  i 5 0  kilo, po cenach najumiar- 
kowańszych. — Co do doskonałości gatunku Cementu, 

odwołuje się do poniżej umieszczonego świadectwa.

Świadectwo.
. Nimejszem zaświadctamy, iż pobierany pj>:ec n s do budowania

P o r tla n d  C em ent
;:e składu Pana

Stanisława Feintncha w Krakowie
okazywał sę  pod każdym względem doskonały, trwały, i do wszel­
kich, czy wodnych, czy suchych robót, zupełnie odpowiedni. (1967-1-3) 

Kraków d. 10 marca 1876 r.
D r. W iktor W olski no. p.

p. o. Dyrektora ruchu c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta.
J a n o ta  m. p .  | f  . K o ło d zie jsk i m. n.

c. k. nadinzynier salin w Wieliczce. inżynier.
U m il i  G ustaw  B aru ch  m p.

właściciele młynów w Podgórzu.
Jacek  M atusiitsk i m. p. Joach im  F rom m er  m p.

budowniczy. przedsiębiorca budowli.
Ł a p iń sk i  m. p. L atkow sk i m. p.

budowniczy w Przemyślu. budowniczy.

Czcionkami Drukami „CZASU”. Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


